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ilążczyzm, któremu się placi, 


w Dancingu). 


Rolę tytułową gra z fascynującą mocą ekspresji dramatycznej ulubieniec najpiękniejszych kobiet świata 


Bruno 


Szat dancingów. 


Kastner 


Upojenie: rozkoszy i przepycha. 
Nad program pełen 


Rolę gwiazdy kabaretowej odtwarza słynna z piękności, 
uosobienie wdzięku i czaru kobiecego z obrazu 


ulubiona i jedyna partnerka lgo Syma. 


humoru i 


iebywała wystawa. 
i śmiechu z Charlie Chaplinem. S3 


Świetna reżyseria, 


znana jako 
„Dziewczęta z Haremu“ 


ANNA ONDRA TS 


Porywająte steny zbiorowe. S 


Niemcy w obliczu Kryzysu gospodarczego 


Agent reparacyjny przestrzega przed grożącem niebezpieczeństwem 


BERLIN, 6 listopada, (Pat.) — 
Ogłoszony memoriał generalnego 
agenta Parkesa Gilberta, oma* 
wiający politykę finansową Nie- 
miec, składa się ze wstępu i 3-ch 
rozdziałów: o gospodarce finan" 
sowej rządu, o gospodarce kra- 
jów i gmin oraz © polityce kredy 
towej i walutowej. 


Polityka finansowa 


We wstępie g polityce finanso- 
wej Niemiec agent reparacyjny 
wskazuje na sprawne wytwarza- 
nie kapitałów, jako na jeden 2 
głównych celów, 

Polityka finansowa odbija się 
w ujemny sposób na życiu gospo- 
darczem i doprowadzić może do 
wstrząśnień niebezpiecznych dla 
Niemiec wewfiiątrz kraju i zagra” 
nicą, Zapobiec termu  niebezpie- 
czeństwii można przez oszczęd» 
ności į utrzymywanie uporządko 
wanego systemu finansowego, 

W pierwszym rozdziale, traktu 
iącym o polityce finansowej Nie- 
miec, Parker Giłbert wskazuje na 
wzrost wydatków w budżecie 
Niemiec. Wydatki te wynosiły w 
roku 1925-26 7 miljardów 44 mil- 
iony, w roku 1926-27 — 8,543 mil 
jonów, a w r. bież. dochodzą' do 
9.130 milionów. 

Parker Gilbert zaznacza, że 3 
projekty nowej ustawy o odszko 
dowaniach za zlikwidowane mie- 
nie, o podwyższeniu płac urzęd- 
niczych i ustawa szkolna — za* 
powiadając nowy wzrost wydat- 
ków. 


R kategorie ustęnsiw 


! bierze odpowiedzialność za kon 
sekwencje, 
się bardzo poważnenni, 

Parker Gilbert 


kategorje ewentualnych 


| 


które mogą okazać| 


stępstw: zagrożenie budżetowej! 


równowagi, wzrost roszczeń kra 
fów do Rzeszy, niezdrową syi 
acie finansową i wzrost kosztów 
produkcji i cen, W II rozdziale o 
gospodarce krajów i gmin Parker 
Gilbert stwierdza, że suma poży- 
czek zaciągniętych przez kraje i 
gminy wynosi w przybliżeniu 1,6 
miljarda, co mniej więcej równe 
jest sumie pożyczek, zaciągnię* 
tych przez przemysł i handel. 


W rozdziale III analizuje Par- 
ker Gilbert objawy utrudnień w 
polityce kredytowej Banku Rze- 
szy. W ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy r. b. zapas złota i dewiz 
zmniejszył się o 1 miljard, pod- 
czas, gdy  portiel wekslowy 
wzrósł © prawie taką sama sti- 
mę. 


Zadania Parkera fil 
ueria 


Wobec tego domaga się Parker 
Gilbert opracowania jasnego pla” 
nu, któryby zabezpieczył skoor- 
dynowanie położenia finansowe- 
go i zapobiegł doprowadzeniu 
ekspansji do stanu niebezpieczne- 


dencii w polityce finansowej o2- 
bić się może wiemnie pa całem 
życiu gospodarczem i wywołać 
wrażenie, że Niemcy nie liczą się 
z ebowiązkiem  odszkodowaw” 
czym. 

Kryzys gospodarczy pociągnie 
za sobą fatalne skutki. 

Należałoby ubołewać, gdyby 
dzieło, którego powstanie  za- 
wdzięczamy pracy Niemiec i kre 
dytu zagranicznego, znalazłoby 
się w niebezpieczeństwie. 


spłafy są zabezpieczone 

Roczne spłaty Niemiec są co- 
prawda zabezpieczone przez za- 
stawy, odpowiedziałność Rzeszy 
nie ogranicza się jednak do spłat 
wewiiętrznych, lecz dotyczy ró- 
wnież sprawy uregulowania trańs 
feru. Rząd Rzeszy przyjął odpo- 
wiedzialność w granicach ©dpo" 
wiednich utrudnień eksportu nie- 
mieckiego z zewnątrz. Rząd Rze- 
szy odpowiada za poczynania w 
kierunku obniżenia możliwości 
transferu przez forsowanie impor 
tu, Rząd Rzeszy w interesie g9- 
spodarczym powinien przedsta- 
wić środki w celu zażegnania nie 


go, Kontynuowanie obecnych ten | bezpieczeństwa. 


Odpowiedź Rzeszy Niemieckiej 


BERLIN, 6 listopada. (Pat.) =) 


wodem racjonalnego gospodaro- 


Odpowiedź rządu Rzeszy na me-; wania pieniędzmi zagranicznemi. 


moriał agenta reparacyinego Par | 


kera Gilberta utrzymana jest w 


tonie uprzejmym, a rozważa ona! 


Napływające kredyty pociągnęły 
za sobą wzrost importu, Celem 
gospodarczym Niemiec iest 


podniesione przez Gilberta kwe-| zmniejszenie pasywności bilansu 


stie z punktu widzenia gospodar-| handlowego 
| ki finansowej. 
Rząd korzysta ze swobody | 


Syfuacia finansowa 


Omawiając sytuację finansową| ułatwłeń w stosunkach 


i wzrost eksportu. 
Handel niemiecki wzrósł z 428 
milionów miesięcznie w r. 1924 
na 692. mili, w roku 1927, Wzino» 
żenie eksportu zaleźne jest od 
handlu 


przewiduje 4ł rząd Rzeszy oświadcza, że po- | międzynarodowego. W rozdziale 
ra: prawa sytuacji finansowej jest 


doj o sytuacji finansowej rząd oświad 


cza, že unormowanie finansów | 


‚Zależne jest od uregulowania cię- 


R, | 


Żarów, do których należy walo- 
ryzacją, pokrycie odszkodowań 
za zlikwidowane mienie niemców 
zagranicą, 


g i pót miljarda na 

ciężary wojenne 

Rząd Rzeszy oświadcza dalej, 
że ciężary wojenne Niemiec, po- 
wstałe w wyniku wejny, wynio- 
sły w roku 1927 3 i pół miljarda 
to znaczy prawie więcej niż po” 
łowę wydatków budżetu zwyczaj 
nego od nadzwyczajnego. 

W rozdziale o gospodarce fi- 
nansowej krajów i gmin rząd o- 
świadcza, że zaciągnięte pożycz- 
ki zużyte zostały na cele produk- 
cyjtie, a nie na nadmierne koszty 
administracyjae. Z wydatków na 
reformę uposażeń urzędniczych 
na ore pezypade 300 mil. 0- 


į tiary wojny otrzymać małą 170 
milj, Wydatki te nie pociągną za 
sobą podwyższenia podatków, ta 
ryf kolejowych i pocztowych, 

Sprawa uposażeń urzęduiczych 
nie jest zagadnieniem wyłącznie 
finansowem. Rząd wraz z kómi- 
sarzem oszczędnościowym dąży 
obecnie do reiormy organizacjł. 
Rząd nie zgadza się na twierdze- 
nie Parkera Gilberta, że wydatkł 
zagrażają równowadze budżeto- 
wej. Naczęlnem dążeniem jest u- 
trzymanie podstawowych zasad 
planu rzeczoznawców, Wobec 
tych wyjaśnień, wrażenie, że 
Niemcy nie liczą się ze swemi z0 
bowiazaniami — nie dadzą -ie 
uzasadnić, Rzad stwierdza wresz 
cie co do swej odpowiedzialno" 
ści, że digdy sztucznie nie ogra 
niczał możliwości transferu i od- 
piera zarzut, jakoby w przyszło- 
ści zamierzał to uczynić. 


Jubileuszowa amnestia recka 


nie obejmuje więźniów politycznych 


MOSKWĄ, 6.11 (Tel. wł) 


—|swej kary. Wreszcie zwolniono z 


Z okazji dziesięciolecia przewrotu |ewidencji wszystkich b. oficerów i 


bolszewickiego rząd sowiecki ogło-; urzędników 


wojskowych białej 


sił wczoraj amnestję, mocą ‘której armji. 


skazanym na śmierć zamieniono 


karę na 10 lat więzienia z konii-| nych działaczy politycznych, 


skatą majątku. 

Skazani na więcej, niż rok wię- 
zienia, bedą zwolnieni, jeżeli od- 
byli dwie trzecie kary, skazani zaś 
na terminy do sześciu miesięcy 
będą zwolnieni zupełnie. 

Wszelcy pracownicy, czerwono 
gwardziści i czerwoni marvnarze 
skazani na terminy jedneg 
będą zwolnieni natychmia: 

Zwolnieni też zostają 
pracownicy, skązani na p 
wyroków sądowych lub 
administracyjnych za dz 
kontrrewolucyjną podcza: 
domowej do 1 stycznia I! 

Skazani. przez GPU be 
nieni po odbyciu dwu 


Amnestja nie. obejmuje czyn 
dążą- 
cych do obalenia ustroju sowieckie 
go, oraz łapowników i defraudan- 
tów. 


K 
MOSKWA 611. Z okazji foz- 
poczęcia się uroczystości 10-ej ro- 
cznicy rewolucji październikowej 
Moskwa, Leningrad oraz inne mia 
sto Sowietów przybrały specjalną 


Moskwie i Leningradzie wie 
ów. przybrano. sztandarami 
iią. Na placach publicznych 
ono dekoracyjno-artystycz- 
alacje, mające symbolizować 
momenty dziejów ostatnie- 
lecia. 


Proces bandy Władka 


1.X1 — GŁOS POLSKI — 1927 


Przed paryskim sądem stanęło 19 polaków, oskarżonych 


Hersztem bandy składającej się 
z 18 osób której proces rozpoczął 
się przed sądem przysięgłych, był 
Włońzimierz Zeńczuk, przezwany 
przez swych towarzyszy Władkiem 
albo pełniej „Władkiem atletą". 
Ciekawy ten szczegół dowodzi, że 
jego wspólnicy mieli kult olbrzy- 
miej siły fizycznej Zeńczuka i na- 
zwali go Władkiem na pamiątkę... 
Władka Cyganiewicza. 

Z drugiej strony jednak tłuma- 
czy to równocześnie niezwykły po 
strach, jakim się cieszyła jego 
pięść, a który znikł dopiero wobec 
sędziego śledczego, kiedy ustał 
nad członkami bandy teror szefa, 
Dwudziestoczteroletni herszt, który 
potrafił wyrywać z okien żelazne 
pręty, musiał imponować tym lu- 
dziom. 


o napady bandychie 


niarze czuli się bezpieczni. Praw- 
dopodobnie myśleli sobie: „Kto 
tam bedzie tak bardzo dochodził 
śmierci jakiegoś obcego robotnika!‘ 

Ali Mausz zginął z końcem 
czerwca 1924, Walerian z końcem 
grudnia tegoż roku. W międzycza- 
sie padli Niemiec i Różycki. Po- 
mimo czterech zabójstw i mor- 
derstw, zbrodniarze cieszyli się 
ciągle wolnością i można przypusz- 
czać, że prawdopodobnie jeszcze 
niejedna ofiara byłaby padła z ich 


ręki, gdyby nie to, że zabrali się 
do obywateli francuskich, 
Z końcem stycznia urządzili 


wyptawę na folwark niejakiej Cur- 
tisowej, spodziewając się, według 
opowiadań dwóch róboiników pol- 
skich, którzy tam dawniej praco- 
wali, znależć większą sumę, może 


Tragiczna lista osób, które pa-jsto tysięcy franków. Uczestniczyli 
dły z ich ręki, obejmuje sześć o-|w ekspedycji na folwark Chaligny: 


fiar. Potężny akt oskarżenia, obej-| Władek, 


miujący niemal tysiąc stron, poda- 
je, że pierwszą ich ofiarą był wy- 
robnik, Arab z Algieru, niejaki Ali 
Mausz, praeujący w Reims. W tem 
mieście sztab bandy miał główną 
kwaterę w domu nie akich Silbe- 
rów. 

Ali Mausz zginął podczas snu 


z ręki Władka i jego najbliższego | 


pomocnika Jaszcza, o tak ponurym 
wyrazie twarzy, że przezwano go 
„Mordą*, a który zmarł w więzie- 
niu podczas śledztwa. 

Dalej banda Władka ma na su- 
mieniu trzech robotników polskich: 
Władysława Niemca, Różyckiego i 
Teofila Walerjana. 

Jak we wszystkich wypadkach, 
które się kończyły Śmiercią ofiary, 
tak i tutaj powodem zbrodni było 
zabranie oszczędności zabitego. 

Smierć Niemca w Soissons ma- 
ją na sumieniu specjalnie: Władek, 
wspomniany poprzednio Jaszcz, 
oraz dwaj inni „adjutanci* herszta 
Najmrocki i Pachowski. Niemiec 
zamordowany został we Śnie, kie- 
dy spity do upadłego, runął na 
ziemię w swem mieszkaniu, dokąd 
zaprosił „rodaków“ na. dalsze li- 
bacje. 

Następny robotnik, Różycki, 
zginął w Paryżu, w dzielnicy Saint 
Paul, z ręki Szkopowicza (obecnie 
w więzieniu) i niejakiego „Staška“ 
który zbiegł po dokonaniu zamachu 
Różycki otrzymał na ulicy pchnię: 
cie nożem (przyczem wyrwano mu 
portfel z pieniędzmi), a wtedy rzu 
cił się do ucieczki, ale otrzymał 
postrzał, po którym zmarł w kilka 
godzin w szpitalu, 


Teofil Walerjan został wciągnięty 
w zasadzkę do Metzu, tam śmier- 
telnie ranny nad rzeką, przez Pa- 
chowskiego i niejakiego Wróblew- 
skiego, przezwanego „Amerykani- 
nem*, a następnie wrzucony do 
wody, chociaż jeszcze dyszał. j 

Tutaj nasuwa się mimowoli 
pewna uwaga. 


Jak długo ofiarą bandy padali 
robotnicy obcej narodowości, zbrod- 


Pomimo zakazu Wil- 
heima 


siostra bierze ślub 


BERLIN. PAT. „General Anzei 
ger“ wychodzący w Bonn, potwier 
dza wiadomość, że b. cesarz Wil- 
helm odmówił udzielenia swej sio 
strze pozwolenia na małżeństwo z 
rosjaninem Zubowym. Mimo tego 
zakazu ślub ma się jednakże odbyć 


Strzelanina piiacka 
w Berlinie 


BERLIN 6, (PAT) W nocy z 
piątku na sobotę doszło w dziel- 
nicy wschodniej Berlina w pobliżu 
placu Senefeldskiego do strzelani- 
ny ulicznej. Mianowicie dwuch pi- 
jaków, usuniętych z restauracji, za 
częło strzelać do wnętrza reslaura- 
cji. Kule zabiły jednego z gości 
oraz ciężko ranły dwie osoby, Pi- 
jani rzucili się do ucieczki, po 
drodze jednak ostrzeliwali się w 
dalszym ciągu, zabijając jednego 
policjanta, poczem zginęli bez 
śladu, 


j 
| 


4 


achowski, Mryc, Gogo- 


alas 


lewski, Bruzda i jeden z owych 
robotników, steroryzowany przez 
Władka, Jaciok. Ten ostatni z Mry- 
cem pozostali na czatach, gdy 
reszta wdarła się do środka i tam 
„załatwiła się“ z wdową i pie- 
niądzmi. Curtisowa, ciężko ranna, 
zmarła w dwa dni wszpitalu, Łup, 
zamiast stu tysięcy, wyniósł zale- 
dwie jedną dziesiątą tego. 

W tydzień później Władek, Go- 
golewski i Bruzda zdybani nocą, 
kiedy wracali z łupem po obrabo- 
waniu kaplicy w Clagny. Do dwu 
strażników nocnych, którzy ich 
pytali o papiery, dali kilka  strza- 
łów, zabijając jednego na miejscu, 
a ciężko raniąc drugiego. 

Po tych dwóch zbrodniach za- 
częto zbrodniarzy szukać tak ener- 
gicznie, że już w tydzień po za- 
bójstwię strażnika Viota nastąpiły 
pierwsze aresztowania bandytów 
w dzielnicy Saint Paul w Paryżu. 


Trzy Katastroty Kolejowe 
jednego dnia 


WARSZAWA. 6 listopada. 
(Pat.) — Dnia 4 b. m. w wileń- 
skiej dyrekcji kolejowei na st. 
Mołodeczno o godz. 2.05 wsku- 
tek złego nastawienia zwrotnicy 
pociąg osobowy najechał na pa” 
rowóz, przesuwający na inne 
tory wagony towarowe. Wsku- 
toek zderzenia wykoleiły się 2 
parowozy oraz 3 wagony pocią- 
gu osobowego. Z pośród pasaże- 
rów 3 osoby oraz 2 kondukto- 
rów z obsługi pociągu odniosło 
lekkie rany. Pasażerowie oraz je 
den konduktor po opatrzeniu ich 
na miejscu przez lekarza kolejo- 
wego udali się w dalszą drogę. 
Drugi konduktor. który odniósł 
większe obrażenia, przewiezio- 
ny został do szpitala w Wilnie. 


Tego samego dnia w warszaw 
skiej dyrekcji kolejowej między 
st. Życzyn — Sobole rozerwał 
się pociąg towarowy tak. że mu 
siano go w 2-ch częściach prze” 
transportować do Sobolewa. 
Wskutek tego wypadku lwowski 
i zdołbunowski pociąg pospiesz- 
ny doznał 45 minutowego opóź- 
nienia, 

Dnia 4 b. m. w gdańskiej dy- 
rekcji kolejowej na st. Konojady 
linji Grudziądz — Iłowo przy 
wieździe pociągu towarowego 
wykoleiły się 3 próżne węglarki, 
zatarasowując główny tor. Po- 
ciągi towarowe. przechodzące tą 
linią, doznały krótkogodzinnego 
opóźnienia. 


— =op 


Zniesienie ograniczeń walutowych 


ogłoszone będzie w 


Wczorajszy numer urzędowe- 
go tygodnika „Przemysł i Han- 
del* podaje następującą informa- 
cję, potwierdzającą nasze donie- 
sienie przed kilku dniami: 

W najbliższym „Dzienniku U- 
staw“ ma być ogłoszone rozpo- 
rządzenie ministra skarbu w po- 
rozumieniu z ministrem sprawie: 


najbliższych dniach 

dewizami, przekazywanie zagra- 
nicę dowolną drogą nieograniczo 
nych kwot pieniężnych. wysyła” 
nia pocztą oraz wywozu zagra- 
nicę walut, czeków, przekazów, 
akredytyw. weksli i wszelkich 
zobowiązań pieniężnych. Wolny 
będzie również obrót z zagrani- 
cą walutą polską oraz papierami 


dliwości, znoszące całkowicie re| wartościowemi. a wobec zniesie- 


glamentacie wałutową. 
ogłoszenia tego 
straci moc obowiązującą rozpo- 
rządzenie min. skarbu z dnia 15 
sierpnia 1926 roku w sprawie re- 
gulowania obrotu dewizami i wa” 


Z dniem. 
rozporządzenia | 


nia zaświadczeń walutowvch na 
wywożone zagranicę towary — 
etksporterzy będa mogli dowol- 
nie dysponować sumami, uzyska- 
nemi z eksportu. 

Powyższe nie dotyczy ograni- 


litami zagranicznemi oraz obro 'czeń wywozu zagranicę złota i 


tu pieniężnego z zagranicą. wraz 
z nowelą z dnia 24 stycznia 1927 
roku, a przez to samo odpadną 
wszystkie obecnie istniejące o0- 
graniczenia tego obrotu. Nastąpi 
zatem zupełna swoboda handlu 


srebra. „Dziennik Ustaw“ z roz 
porządzeniem miał się ukazać 
wczoraj 5-xo jednak ze wzglę* 
dów technicznych (opóźnienie 
druku) ukaże się on z początkiem 
bieżącego tygodnia. 


Ta i 


Za uderzenie w twarz 


plutonowego 
pięć lat więzienia i przeniesienie do I! Klasy 


nego targnięcia się na przełożo-|gyalne pielęgnowanie 


Wojskowy sąd pod przewod: 
nictwem majora  Gralewskiego, 
rozważał ciekawą sprawę szere- 
gowca Drogosza Jana 25 p. p. w 
Piotrkowie. którv oskarżony by? 
o to, że 26 października 1926 r. 
będąc w pułku nie usłuchał roz” 
kazu swego przełożonego pluto- 
nowego i gdy ten ostatni go stro- 
fował, Drogosz będąc silnie zde- 


nerwowany uderzył go w twarzł najwyższego sądu 


nego. 

Na przewodzie sądowym Dro: 
gosz przyznał się do winy i tło- 
maczył się swoim zdenerwowa” 
niem, to też sąd po dwuminuto= 
wej naradzie skazał szeregowca 
Drogosza na 5 lat więzienia, z 
przeniesieniem go do drugiej kla- 
sy żołnierzy. 

Oskarżony wniósł apelacię do 
wojskowego 


czem dopuścił się zbrodni czyn-jw Warszawie 


Nr 508 


A imię jego jest „Yale 
Newy taniec, Który ma już w nadchodzą” 
cym Karnawale zwyciężyć charlestona 


Nadchodzi, jak obecnie wszyst- 
ko co opanowuje Europę, oczywi- 
ście ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. Narodził się w sposób 
bardzo oryginalny, Śmiało rzec 
można — w sposób zgoła nienor- 
malny, bo w uniwersytecie. I na 
domiar bez udziału elementu mu- 
rzyńskiego,  nieodzownego przy 
porodach jego starszych braci z 
lat ostatnich. Ma być też wreszcie 
estetyczny i elegancki, O ile oczy 
wiście prawdę mówi reklama, któ- 
rej pierwsze jaskółki dolatują do 
nas z nad Sekwany. 

Zaimprowizowali ten nowy tan 
który ma się stać dominującą atra- 
kcją zimy 1928 roku, najzupełniej 
przypadkowo (tak powstajy wiele 
genjalnych wynalazków) studenci 
miasta Yale w przerwie między 
jakimś oczywiście poważnemi lecz 
najwidoczniei także i rozweselają- 
cemi wykładami. Ujęli go w swe 
wprawne ręce najpierwsi rmistrze 


kunsztu Terpsychory. Ostatnio wy* 
próbowano go definitywnie na 
wielk'em lecz ścisle tajnem  zgro+ 
madzeniu związku „profesorów“ 
tańca w Paryżu. Próba wypadła 
doskonale. Wobec tego zdradzono 
też coś-niecoś i masom profanów. 

Yale ma być czemś pośredniem 
między tango i „valse hesitation*. 
Niema tupania. Niema konwułsyj- 
nych feż jakichkolwiek innych drga 
wek. Nie nadaje się w żadnym ra 
zie pod melodje ani fox-trottu, ati 
bluesa, Trzeba mieć „pas“, nie po 
trzeba natomiast, nawet — o dzi- 
wy! — niewolno patrzeć bezustan- 
nie ani choćby od czasu do czasu 
na nogi. Wogóle niema nic coby 
wytwarzało wrażenie... domu war- 
jatów, 

Tak rzecze — przypominamy 
raz jeszcze — reklama. Chwilowo 
wierzmy jej na słowo, Niebawem 
niezawodnie zobaczymy. 


RWE |. IEGEA 


Stypendja wojskowe dla 25 


studentów 


Armja przyspasabia sobie przyszłych inżynierów 
wojskowych 


Młodzieży, studjującej na Poli- 
technice warszawskiej przybywa 
wielka pomoc w postaci 25 sty- 
pendjów wojskowych, które już 
w bieżącym roku szkolnym będą 
wypłacone. 

Wysokość każdego stypendjum 
równa się poborom podporucznika 
samotnego 9-go stopnia służbo- 
wego w szczeblu „a“ ze wszystkie- 
mi dodatkami, ale bez dodatku 
funkcyjnego i na umudurowanie. 
W obecnej chwili wynosi to około 
300 zł. miesiecznie. 

Ubiegać się o to stypendjum 
mogą studenci ze świadectwem 
półdyplomowem, zdatni do zawo- 
dowej służby wojskowej, którzy 
odbyli już powinność wojskową, 
a mie przekroczyli 28 roku życia, 
względnie korzystają z odroczenia 
tej służby, a nie przekroczyli 22 
roku. 

Maksymalny okres stypendjalny 
rozciąga się na 3-ci 1 4ty rok 
studjów, oraz na okres egzaminów 
państwowych, nie dłuższy jednak, 
jak do 30 czerwca 5-go roku stu- 
djów. 

Podania wnosić można w czasie 


od 15 b. m do 15 grudnia b. r, 
za pośrednictwem rektoratu do 
Min. Spr. Wojsk. 

Wzamia za to stypendjum trzeba 
zobowiązać się do służby zawodo- 
wej w wojsku w charakterze ofice- 
rów-inżynierów, przyczem za każdy 
miesiąc stypendjalny musi się od- 
służyć półtrzecia miesiąca z tem, 
że cały okres odsługiwania za sty- 
pendjam nie może być krótszy od 
3-ch lat, bez względu na to, jak 
długo się je pobierało. 

W razie utraty warunków fi- 
zycznych do służby wojskowej, lub 
też nieuzyskania stopnia podpo- 
rucznika — stypendysta odsługuje 
ten czas jako inżynier cywilny w 
jednej z instytucji podległych 
M, S. Wojsk. 

Do programu studjów stypen- 
dystów poza normałnemi pracami 
w Politechnice dodane będą spe- 
cjalne przedfbioty i ćwiczenia, do- 
stosowane do późniejszej służby 
inżyniera wojskowego. W czasie 
letnich wakacji stypendyści odby- 
wać będą nadto dwumiesięczne 
praktyki w zakładach przemysło- 
wych. 


EW katana P_ | 


64.800 dolarów do odebrania 


z premji wylosowanych przy ciągnieniu premjo- 
wej pożyczki dolarowej 


W urzędzie pożyczek państwo- 
wych nie podjęto dotychczas wy- 
granvch sum  dolarowych, które 
wvylosowane zostały w poprzednich 
ciągnieniach na następujące nr. nr. 
dolarówek: 

40.000 dolarów.: nr. 341248, 


Po 3.000 dol.: nr. nr. 121484 
373504. 

Po 1.000 dol.: nr. nr. 354118 
428420 509907 532797 747538 
750065 870115. 

Po 500 dol.: nr. nr. 87659 
903832 9227289 529714 550123 
901024 


Po 100 dol.: nr. nr. 4730 7789 
10285 17921 20390 22470 24009 
50235 58409 59151 53161 60589 
65911 69026 72005 72023 74869 
78413 91382 135713 157341 170648 
187336 1972838 201883 216131 


234886 236446 292977 299894 
308529 320050 329002 334977 
336223 396296 402194 404146 
404350 409082 424100 428724 
430535 437258 441878 460309 
498988 516285 524992 525449 
539116 553878 562634 590976 
599274 599894 603557 607098 
626970 635347 638451 653789 
656649 659042 690130 704776 
712591 739584 743288 771288 
778879 799760 804044 808115 
811077 835383 844002 855816 
857445 876680 889052 915894 
931889 935279 951013 963790 
972169 977118. 

Ogółem 104 obligacje, przed- 


stawiające wartość 64 800 dol., któ 
re czekają na szczęśliwych wybrań 
ców "fortuny. 


Nowoczesne, 


urody polega na dostosowaniu 
nieszkodliwych, wykwintnych pres 
paratów lekarsko - kosmetyc? nych, 
odrębnie do każdej właściwo- 
ści cery, włosów i Skóry ciała. 
I tak np. tłustą cerę przeistacza 
w normalną: mycie gorącą wodą i 
proszkiem marmurowy m 
„Miraculum“, pudrowanie od- 
tłuszczającym pudrem higjeni- 
cznym D-ra Lustra, tudzież na- 
arzania twarzy nad parą. 
Ciąg dalszy nastąpi- 


AOOOOGOGOOGOOO 


 OOGODOOOGODOGC | lak w dz eń świąleczny 


indywi-|urzędować będzie po- 


czta dnia li b. m. 
Ź powodu uroczystęzo obcho- 
du narodowego w dniu 11 listopa 


da, dyrektor poczty głównej „p. 
Płuciennik otrzymat polecenie mi 
nistra poczt i telegrałów, aby w 


dniu tym służba zewnętrzna po- 
cztowa, telegraticzna i telefoniczna 
oraz doręczenie listów obowiązy- 
wało tak, jak w święta uroczyste 
i narodowe. 

Wyjątek stanowią zlecenia po- 
cztowe, zawierające weksle do 
protestu, co do których doręcze- 
nia nie ulegną ograniczeniom. 


1% TRZE, 


1 


XI — GŁOS POLSKI 


Powikłana unadiość 


sklepu spożywczego 
w Zelowie 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi w wydziale handlo- 
wym pod przewodnictwem sędziego 
okr. Zajkowskiego rozpatrywał po- 
danie adwokata Chądzyńskiego 
pełnomocnika kilku wierzycieli 


nie w Zelowie powiatu 
sklep spożywczy. 

Sieradzcy zakupywali do swego 
sklepu rozmaite towary w Łodzi, 
przyczem na pokrycie należności 
wystawiali weksle. Weksle te pod 
pisywał Szmul Sieradzki ponieważ 
Dora Sieradzka oświadczyła wie» 
rzycielom iż pisać nie umie. Do 
sprawy zostało załączonych 14 we- 
ksli, z których wynika, że Szmul 
Sieradzki wystawił weksle, a wy- 
kupić ich nie chce i dopuścił do 
protestu, a matka jego Dora Sie- 
radzka oświadczyła wierzycielom, 
iż żadnego długu nie zaciągała 
u nich. Z tego postępowanie Sie- 
radzkich jest najzupełniej widoczne, 
że zarówno matka, jak i syn roz- 
myślnie zgóry ułożyli sobie plan 
działania w celu wprowadzenia 
w błąd licznych wierzycieli, aby 
wzbogacić się ich szkodą. Firma 
powyższa nie była zarejestrowana 
w wydziale rejestrowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi: 

Na podstawie powyższych da- 
nych pełnomocnik wierzycieli wno- 
sił o ogłoszenie Sieradzkim upa- 
dłości począwszy od dnia 1 pa- 
ździernika 1927 roku, 

Sąd po rozpatrzeniu całokształtu 
sprawy postanowił o'łosić upa- 
dłość Dorze i szmułowi Sieradz: 
kim, otwarcie upadłości oznaczyć 
na dzień 1 października 1927 rokn 
i mianować kuratorem adwokata 
Szczepana Mazurowskiego. (o) 


łaskiego 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa (1111) — 

15.00 — Komunikat meteorologiczny 

15.20—16.25 — Przerwa 

16.40—17.05 — Odczyt p. t. - „O nal- 
nowszych zdarzeniach w nauce i tech- 
nice“ 

17.20—1745 .— „O polskich trady- 
ciach wychowawczych“ 

17.45—18.15 — Program dla młodzie- 
ży. Pogadanka historyczna p. t. „Krzy- 
żacy I fitwini* 

18.15—19,00 — Transmisja muzyki ta- 
necznej 

1) Glinka: Walc „Fantasie“; 2) H. 
Tobias: „Katinka — foxtrott; 5) Jose: 
„Bidasari“ blues; 6) Rose: „Deop Hen- 
derson* — foxtrott; 7) Fiorita: „Hula 
Dream Girl“ boston; 8) Fletcher Hen- 


derson: „Stampede“ black botton; 9 
Köping: - „Donna Vatra“ tango: 10) 
Brown: Foxtrott; 

20.30 — Koncert wieczorny. Trans- 
misja z Poznania, 

Kopenhaga (337) 

21.45 — Sonaty skrzypcowe: F-dur 


Beethovena i B-dur Mozarta. 


Londyn (361,4) i Daventry (1604 — 
22.35 — Współczesna muzyka kame- 


talna (Strawiński, Koechlin, Poulenc, | 


Honegger, Aurio, Milhaud). 

Wiedeń (5172) — 

20.05 — Koncert orkiestry mandoli- 
nistów, 

21.15 — Kwartet smyczkowy A-moll 
Głazunowa 


Moskwa (1450) — 


8.00 —  Io-lecie istnienia Sowietów 
(Transmisja uroczystości z „Krasnoi 
Płoszezadi*) 


16.00 — Koncert muzyki rewolucyjnej 

Brno (441,2) — 

20.00 — Oneretka Audrana „Lalka*. 

Berlia (4839) i Kónigswusterhausen 
(1250) — 

2000 — Operetka Lehara „Paganini“. 


"=" a 
100 tys. radjosłuchaczy 


Według danych  statystycz* 
nych radiowego biura  reiestra- 
cvinego. przy głównym urzędzie 
pocztowym w Warszawie—Pot- 
ska liczy obecnie przeszło 100 ty 
sięcv radjoabonentów. 


Średni przyrost miesięczny no- z 
w r. 1927) Sz 
wyraża się cyfrą 5.400 osób. 0-4" 


wych radjosłuchaczy 


czywiście. na pierwszym miejscu 
o ile chodzi o ilość radjosłuch» 
czy — stoi warszawska dyr 
cja pocztowa. która liczy p 


59.000 radjosłuchaczv. 


Ochrona pracy młodociany 


AFA W TEZ 


Rząd opracowuje zarządzenia i ustawy wzmacnia- 
jace akcie nadzoru 


W myśl ustawy z dnia 2 lipca 
1924 roku o ochronie pracy mło- 
docianych zakazuje się zatrud- 
nianie dzieci w wieku niżej lat 15 
Wprowadza się obowiązek oglę- 
dzin lekarskich przed przyjęciem 
l w czasie pracy. 

Oprócz tego zakazuje się pra- 
cy nocnej i wprowadza się obo" 
wiązek dokształcania zatrudnio- 
nych. 

Ustawa ta dotychczas nie była 
należycie stosowana i zatrudnia: 
nie małoletnich w różnych gałę- 
ziach przemysłowych było na 
porządku dziennym i rzadko tyl- 
ko podlegało kontroli czynników 
powołanych. Obecnie główny in- 
spektorat pracy opracowuje sze- 
reg instrukcji. które opierając się 
na wymienionej ustawie mają 
wzmocnić akcję nadzoru nad pra 
cą zarobkową dzieci. 

Opracowany też został plan. 
wedłuę którego mają być przy" 


gotowane zarządzenia i ustawy 
poszczególne, któreby unormo- 
wały najważniejsze momenty 


pracy młodocianych. 

Pogłębienie ochrony pracy mło 
docianych przewiduje: 

1) ustawowe ograniczenie roz- 
rostu pracy młodocianych przez 
zakaz przyjmowania do fabryk 
młodocianych w stosunku wię” 
kszym nad 5 proc. do ogólnej 
ilości robotników; 

2) kontraktowania  młodocia- 
nych. przyjmowanych w charak- 
terze uczniów w rodzajach prze- 
mysłu, gdzie się da pomyśleć 
przyuczanie i t. p. z zabezpiecze- 
niem im w kontrakcie ciągłości 
pracy i określonej, wzrastające! 
stawki płacy; 

3) zakazania prawem bezpłat 
nej pracy młodocianych i wpro- 
wadzenia minimalnych płac dla 
tej kategorii robotników. uczest- 
niczących w produkci bez u- 


przedniego, lub też po skończo-| (N 


nym okresie przyuczania; 

4) wprowadzenia 6-godzinnegu 
dnia pracy dla młodocianych we 
wszystkich gałęziach produkcji 
w porze zimowej (szkolnej), a dla 
szkodliwych gałęzi -produkcji — 
w przeciągu całego roku; 

5) przesunięcia granicy wieku 
do 16-tu skończonych lat, przy- 
najmniej dla szkodliwych  gałęz! 
produkcii, a gdy zostana prze- 
dłużone lata nauki w szkole 
przesunięcie dla wszystkich mło- 
docianvch granicy wieku do u- 
kończenia szkoły; 

6) wprowadzenia zakazu pracy 
młodocianych pod ziemią i rewi- 
zji oraz rozszerzenia spisu robót 
zakazanych młodocianym: 

7) przysposobienia  młodocia- 
nych do udziału w produkcii, 
traktując to przysposobienie jako 
przedmiot szkolny. 


Uproszczenie procedury 


przy zaświadczeniach wojskowych na wyjazd 
zagranicę 


W myśl obowiązujących prze- 
pisów osoby, które zamierzają 
wyjechać zagranicę celem od- 
bycia tam wyższych studjów. po 
winni uzyskać od władz wojsko- 
wych zezwolenie na wviazd. 

Zezwolenie takie konieczne 
jest celem otrzymania paszportu 
zagranicznego. Kiedy. po upływie 
pewnego czasu student zagra- 
niczny tej kategorii powraca do 
kraju, np. na wakacje a następ- 
nie zwraca się o ponowne ze” 
zwolenie na wviazd do swej u- 
czelni musi jeszcze raz przedsta- 
wić pozwolenie wojskowe. 

Procedura ta powtarzać się mo 
że tyle razy, ile zainteresowana 


osoba powraca czasowo do kra- 


ju, co jest uciążliwe jak dla władz 
tak i dla petentów. 

Otóż w projektowanej obecnie 
noweli do ustawy ©0 powszech- 
nej służbie wojskowej przewidu” 
je się przepis, według którego 
studenci zagraniczni powracają- 
cy czasowo do kraju, nie będą 
obowiązani przedstawiać za- 
świadczeń wojskowych przy u: 
zyskiwaniu prawa na ponowny 
wyjazd, Ułatwienie to dotyczyć 
będzie, rzecz jasna, tylko tych, 
którzy dokonali odpowiedniej re- 
jestracji w konsulacie zagranicz” 
nym. 


Na Kogo Kolej jutro 


z pośród rezerwistów i pospolitaków 


Biuro woiskowo - policyjne 
magistratu m. Łodzi podaje do 
KTO MA się 
wiadomości. że we wtorek,j 


dnia 8 listopada r. b., winni sta” 
wić się do zebrań kontrolnych 
następujacy szeregowi  rezerwv 
i pospolitego ruszenia z bronią 
(kt. A, C i C ieden) roczników 
1901 i 1899. 

Z przynależnych do P.. K. U. 
Łódź-Miasto I komisarjaty poli- 
cji Il, TH. V. VIIL IX i XI); roczn. 
1899 o nazwiskach na litery Ro 
do Rz — w lokalu. przy ul. Kon- 
stantynowskiei nr. 62 (koszary 
31 p. p.): rocznik 1901 o nazwi- 
skach na litery — l i J — w lo- 


| 


28 p. p.) 

Z przynależnych do P. K. U. 
Łódź-Miasto II — zamieszkali na 
terenie kor'isarjatu XIII; rocznik 
o nazwiskach na litery A do F — 


w lokalu przy ul. Konstantynow= zyskuje Łódź bardzo estetyczny przy- wii tej publiczność ujrzy znanego 


skiej nr. 81 (koszary 4 baonu sa- 
nitarnego); zamieszkali na tere- 


TEATRi 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 7.30 
siódme przedstawienie dla związków 
robotniczych. Idzie po raz 17 ciesząca 
się wybitnem powodzeniem „PANNA 
FLUTE“ z p. Stef. Jąarkowską w roli 
tytułowej, 


We wtorek dwa przedstawienia: o 
godzinie 3.30 przedstawienie szkolne 
„DZIADY“, 


„KREDOWE KOŁO“, które na nie- 
dzielnem przedstawieniu zamknęło kasę 
przed rozpoczęciem póldzie w bieżą- 
cym tygodniu dwukrotnie po raz Żl-y 
i 22-gi we wtorek i w środę wieczór. 

„DZIADY* idą w czwartek na przed 
stawienia robotniczem oraz w piątek, 
11 listopada, w dniu uroczystego ob- 
chodu rocznicy rozbrojenia niemców. 


„DAR PORANKA* 

Najbliższą premierą teatru miejskiego 
będzie komedja Joachima Forzama p. t. 
„Dar Poranka* w reżyserjj WŁ Ziem- 
bińskiego 1 oprawie dekoracyłnej K. 
Mackiewicza. 

Główną rolę kobiecą odtworzy pani 
Karolina Lubieńska, która jako Kai - 
Czang w „Kredowem Kole* zdobyła so 
bie publiczność łódzką. 

Premjera w sobotę, 12 listopada. 


TEATR KAMERALNY. 

Praca w teatrze kameralnym wre. 
Ostatnie roboty są na ukończeniu | we 
wtorek, dnia 8 listopada teatr otworzy 
swoje podwoje. W teatrze kameralnym 


bytek sztuki w śródmieściu, 


Na otwarcie idzie „AZAIS* z Kazi- 


| głównej, partnerkami 
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Nozn2 dyżury a piek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
lące apteki: 

M. Epsteina (Piotrkowska 225), 
M, Bartoszewski (Piotrkowska 
95), M. Rosenblum (Cegielniana 
12). Sukcesorowie Gorfeina (ull- 
ca Wschodnia 54), J. Koprowski 
owomiejska 15), 


ABEAWHEONMESAEEZE 


Światowa 


CHIROMANTKA 


Mzdemoiselle Jnorczafja 
w przejeździe z zagranicy zatrzy- 
ma się na krótki czas w Łodzł 
przy ulicy Zawadzkiej 39 i przyj- 
muje od dnia 7 b. m. 

Rozmawia po polsku, francusku 
i niemiecku, odgaduje z ócz, ręki 
i kabały, 


J0OJOOOOGAOOE 


Dr. med. 


S. NiewiażskKi 
Specjalista chorób skórnych, wene- 


rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje ad 5 do 9 wiecz. 


Sienkiewicza 34, tel. 59-40. 92-5 
ZEBEZSZKRZNZZE 


MUZYKA 


znakomitego ag- 
tysty będą pp. Grywińska i Relewics 

Ziembińska, 
| Reżyseeruje p. Artur Kwiatkowski. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś po cenach najniższych „SZAŁ 
MIŁOŚCI”. Bilety w kasie. „Szat mito- 
ści* grany będzie jeszcze do piątku b. 
tygodnia włącznie poczem ustąpi miej- 
sca znakomitej operetce „GRI-GRI*, 
którą teatr wystawia z dużymm nakła» 
dem kosztów, dając całkowicie nowa 
wystawę dekoracyjną j kostjumową, = 
Znacznie zwiększone chóry i balet. 

Reżyseruje pan Roman Urbański, 


TEATR ART.-LIT. „GONG“. 

Mimo niesłabnącego powodzenia dziś 
nieodwołalnie ostatni raz rekordowa 
rewja „Płać pan złotówkę”. W dosko= 
małej tej rewji , specjalnem  powodze= 
niem cieszy się monolog „Ach ten totr" 
w wykonaniu pełnej temperamentu p. 
Popielewskiej, żywiołowe numery pani 
Talarico, doskonałe recytacje p. Buko» 
ijemskiej oraz sketch „Nocny dyżur“ £ 
niezrównanym komikiem Czesławem 
Skoniecznym. 
| Doskonałe numery baletowe, ułożone 
przez baletmistrza Wojnara a wykoma= 
|ne przez cały zespół baletowy z p.p. 
| Soboltówną i H. Runowiecką na czele 
nagradzane są stale hucznemi oklaska= 
mi, Jutro premjera nowej aktualnej re= 
wji p. t. „Oleś ma głos”... pióra Nela, 
Leła, Szer - Szenia i A, Własta. W re- 
na 
| gruncie łódzkim tancerza į flirciarzą. 
; Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 


nie komisarjatu IX: rocznik 1901 mierzem Jumoszą Stępowskim w roli 7.45 i 10 wieczorem. 


=j 


o nazwiskach na litery R do Z — 
w lokalu, przy ul. Leszno 7-9 (ko 
Szary 28 p. p.) 

Zebrania kontrolne zaczynają 
się o godz. 9 rano Rezerwiści win 
ni się stawić punktualnie z ksią- 
żeczką wojskową. kartą mobiliza- 
cyjną į innemi posiadanemi doku- 
mentami wojskowymi. 


kalu przy ul. Leszno 7-9 (koszary 


Taiemnica nagości 


trupa pod Konstantynowem została 
wyjaśniona 


Po ustaleniu tożsamości samo- 
bójev. którego trupa znaleziono 
w pobliżu cmentarza żydowskie- 
go w Konstantynowie. policja 
wdrożyła dochodzenie w kierun- 
ku ustalenia przyczyny iego na- 
gości. 

Kilkudniowe skrzętne poszuki-| 
wania doprowadziły do znalezie-| 
nia nietylko wszystkich cześcij 
garderoby Andersa. lecz i dro- 
Które miał przy sobie. 

rzeczy zakopane były 
irzu żydowskim i w je- 
V: 
iku dochodzenia policja 
» wniosku. iż rzeczy za- 
: kto inny, jak sam de* 
4 popełnieniem samoból- 


stwa. mając na celu uniemożli- 
wienie ustalenia po śmierci jego 
tożsamości, aby w ten sposób 
zaoszczędzić wstydu rodzinie na 
wynadek ustalenia nrzez policię. 
że był on sprawcą mordu. doko- 
nanego na osobie Józefy Toma- 
szewskiej. (r) 


ARZORKEWEMEBAE 


LeKarz -dentysta 


W. wald- Flamenbaum 


Nawrot 32 tel. 33-55 
przyjmuje od 10—1 i od 4—6 


Lokator nie może domagać sie 


zwrotu nadpłaconych sum za komorne 


Sąd apelacyjny rozpoznawał 
i ostatnio sprawę zasadniczą, ma” 
liącą pierwszorzędne znaczenie 
jdla ogółu lokatorów i właścicieli 
jdomów — kwestje zwrotu nad 
t płaconego przez lokatorów ko- 
mornego. 


Oto w domu nr. 24, przy ulicy 
Bielańskiej w Warszawie, nale- 
żącym do p. Pozaryka, prowa" 
dził pracownię futer p. Lindner, 
który płacił komorne. podług 
stawki podstawowej. wynoszącej 
1725 rb. rocznie. 


Lindner uważał jednak. że ce- 
na ta jest zbyt wysoka i dlatego 
zwrócił się do urzędu rozjemcze* 
go, prosząc o ustalenie podsta= 
wowego komornego. 


Komisja po dokonaniu wizji lo- 
kalu zajmowanego przez p. L. — 
orzekła, iż komorne winno wy* 
nosić tylko 650 rb. 


Wobec takiej decyzii lokator 
wystąpi! przeciwko  właścicielo- 
wi domu do sądu. domagając się 


„— 


wysokości 525 złotych. 


Sąd [-ej instancji powództwo 
to oddalił, lecz Lindner niezado- 
wolony z tego wyroku odwołał 
się do sądu apelacyjnego, przed 
którym popierał swą skargę. 


W imieniu pozwanego właści» 
ciela domu wystąpił adw. San 
dler, który żądał oddalenia skar- 
gi powoda z mocy zasad nastę” 
pujących: 


Ustalone komorne przez urząd 
rozjemczy obowiązywać może 
tylko na okres przyszły. nigdy 
zaś wstecz t. zn. w tym czasie, 
w którym lokator dobrowolnie 
płacił komorne, którego wyso- 
kość ustalono w umowie z wła- 
ścicielem domu. 


Sąd apelacyjny podzielił stano- 
wisko rzecznika pozwanego 1 
skargę powoda pozostawił bez 
uwzględnienia, wyjaśniając w ten 
sposób, że orzeczenie urzędu roz 
jemczego obowiązuje jedynie na 
okres przyszły. 


zwrotu nadplaconej różnicy, wd. 


„SŁOS POLSKI“ 
Łódź 
7 listopada 1927 r. 


Pogoń -- Ł. K. S. III 5:1 


Zawody finałowe 
stwo II ligi okręgowej przynio- 
sły nieoczekiwane acz zgoła za” 
służone zwycięstwo nadzwyczaj 


ambitnie i ofiarnie grającej Po- 
goni. 
W ŁKS. zawiodły skrzydła, 


szczególnie lewe. środkowa trój- 
ka miała szereg momentów na 
uzyskanie punktów, lecz dzięki 
niezwykłej ruchliwości i czujno- 
ści oliarnych graczy Pogoni, 
czerwoni nie dopuszczani byli do 
strzału. Obrońcy ŁKS, przez nie- 


potrzebną zabawę na polu kar- 


nem mają conajmniej 2 goale na 
swem sumieniu. 

W Pogoni na wyróżnienie za- 
służyli bramkarz grający dobrze 
i szczęśliwie, środek pomocy o- 
raz atak z wyjątkiem lewoskrzy- 
dłowego, który więcej statysto- 
wał niż brał czynny udział w 
grze. Najsłabszym punktem Po- 
goni — to obrona. której brak 
wykopu, szybkiej orientacji i de- 
cyzji. Przeniesienie Frankusa na 
pozycię lewego łącznika ma swo 
je dobre i złe strony, gdyż kosz- 
tem tyłów wzmocniono atak. 

Prowadzenie zdobywa Pogoń 
fuż w pierwszej minucie gry ład- 
nym strzałem Frankusa. Ł. K. S, 
zasilony wiatrem ma więcej z gry 
| przeważa, natomaist akcja Po- 
goni ogranicza się do zawsze 


groźnych przeboi. Nieporozumie” 
nie obrońcy z bramkarzem czer- 
wonych wykorzystuje umiejętnie 
Schau. zdobywca drugiej bramki 
Frankus tuż przeć 


i wreszcie 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 1 listopada do 
poniedziałku wt, 


Wielki wspaniały program! 


Królewicz Fijołków 


Piękny dramat  salonowy 
w 10 ciu aktach. 


W rolach głównych: 


£ili Dagover, Xarry Liedtke, 
Dary Kolm i Ernest Verebes 


ANONS! 


Kochanka" 


Początek w dni powszednie o godz, 
5,50 ostatni o 9,30. 

W soboty, niedziele i święta o g. 
5-ej po południu 


Następny program: 


AA KUPUJĘ 
i sprzedaję różne meble,dywany, futra, 
maszyny do szycia,oraz samowary Płacę 


najwyższe ceny. Ch. Łaźnik, (idańska 

(Dluga) 44, telefon 62-56, Uwaga: 

Za ubrania męskie płacę najwyższe 

ceny. 8404—5 
MEBLE 

solidne j tanie poleca Stolarnia Orla 

Ne 25, 60—20 
DYWANY 

reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 

ska 92. £582—0 


CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie prospektów, 
8402—10 


Prernrumerzia 


kedakior: Gustaw Wassercug. 


o mistrzo- przerwą strzałem 


nosi w Łodzi 


w przeciwle- 
gły róg ustanawia wynik 3:0. 
Po zmianie stron Pogoń ataku- 
je bardzo ładnie: dwa silne i cel- 
ne strzały prawego łącznika 
zmuszają nowego bramkarza Ł. 
K. S do dwukrotnej kapitulacji 


(3:1) 


gi okręgowej przedstawia się na- 
stępująco: pierwsze miejsce zaj- 
muje Orkan — przypuszczalny 
zdobywca tytułu mistrza i kan- 
dydat na przejście do 1 ligi okrę- 
gowej. drugie — Pogoń. trzecie 
— ŁKS. Ponieważ punkty zdóby- 


(zmiana bramkarzy po przerwie)|te na ŁKS. odgrywają znaczenie 
i wvnik brzmi już 5:0 dia Pogoni.|tylko gdy chodzi o tytuł mistrza, 
Dopiero w ostatnich minutach Ł.| przeto o tem. kto przejdzie do I 
K. S. po dłuższem pobycie na po-j ligi zadecyduje rewanżowe spot- 


lu karnem fioletowych zdołał u- 
zyskać honorowy pumkt. Zawo- 
dami kierował dobrze p. Bira. 

Obecnie stan mistrzostwa II li- 


m 


kanie Orkan — Pogoń. Jak wia- 
domo, pierwszy mecz rozegrany 
między temi drużynami przyniósł 
wynik remisowy 2:2. 


GAZETA SPORTOWA 


Ed 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
1 listopada 1927 ra 


HaKoah--Sokół (Pabjanice) 7:2 (5:1) 


W sobotę na boisku WKS od 
były się zawody towarzyskie po- 
między powyzszemi drużynami roz 
poczęte ze znacznem opóźnieniem. 

Hakoah wystąpił w odmłodzo- 
nym składzie, co wyszło mu na 
korzyść. Zwłaszcza pozycja lewo: 
skrzydłowego, obsadzona młodym 
graczem w miejsce Lipszyca, oka- 
zała się zmianą korzystną. 

Może nie całkowita zasługa za 
zwycięstwo oraz skuteczną i ładną 
grę przypada napadowi Hakoahu, 
gdyż jego przeciwnik okazał się 
nadzwyczaj słabym, nie mniej je- 
dnak Hakoah grał z temperamen- 
tem i emocjonująco. 

Sokół pabjanicki, — osłabiony 
czterema rezerwowymi, okazał się 


W obliczu IX olimpiady 


Romu drogi jest honor Polski-- winien przyczy- 
nić się do powodzenia naszej ekspedycji 


Jeszcze jeden—dwa tygodnie, 
a sezon sportów boiskowych za- 
mrze, Opustoszeją przystanie, to- 
ry. bieżnie i place tenisowe; spor- 
towa młodzież częściowo przejdzie 
na sale gimnastyczne, częściowo 
zajmie się sportami zimowemi; po- 
zostali zaś poprzestaną na wycze- 
kiwanińu pierwszych ciepłych po- 
dmuchów wiosny. Jak corocznie. 

Lecz ten zwykły gwar zamiera- 
jącego sezonu, poprzez odgłosy 
ostatnich zawodów, meczów i kon- 
kursów, przedziera się coraz wy- 
rażniej głos Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, wzywający 
do wzięcia udziału w Igrzyskach 
IX Olimpjady, w St. Moritz i. Am- 
sterdamie. Ten zew, rozlegający 
się regularnie co cztery Jata, a 
który po raz pierwszy w 1924 r. 
znalazł czynną odpowiedź ze stro- 
ny Polski, wnosi w graniczny o- 
kres sportów zimowych i letnich 
zabarwienie zgoła inne od zwykłej 
jesieni sportowej w Polsce; wnosi 
silne tempo prac przygołowaw= 
czych do zimowych i letnich 
Igrzysk 1X-ej Ulimpjady, 

Jeden już okres przedolimpij- 
ski przeżywaliśmy w Polsce. Było 
to w roku 1923, kiedy Sport zde- 
cydował się wziąć pierwszy raz u- 
dział w Olimpjadach. Lecz jakże 
ówczesna jesień różniła się od 
dnia dzisiejszego! Głucho wtedy 


przygotowania i jeśli udziałem na- 
szym stały się mimo to dwa zwy- 
cięstwa, dające nam środkowe 
miejsce w olimpijskiej tabeli naro- 
dów—to było to całkowicie zasłu- 
gą jednostek, którym społeczeń- 
stwo na drodze do zwycięstw nic 
nie pomogło. 

Lecz oto przeżywamy po Taz 
drugi okres przedólimpijski, a to 
co widzimy, napawa nas ufńością, 
że ubiegłe lata pracy na polu spor- 
towej kultury w Polsce nie poszły 
na marne. Pierwsze nasze wystą- 
pienie olimpijskie dało nam w Tę- 
ce spory zapas doświadczeń i na- 
uk, a te, rozwijane i wprowadzane 
w czyn stopniowo i racjonalnie do- 
prowadziły da tego, że pod wzglę- 
dem mądrej zapobiegliwości o po- 
wodzenie w stadjonie olimpijskim 
Polska nie ustępuje pozostałym 
państwom. 

Polski Komtet Olimpijski pro- 
wadzący pracę przygotowawczą — 
nie improwizuje, jak w 1924 roku, 
lecz działa według szeroko Zakreś- 
lonego ścisłego planu. W stara- 
niach © kwatery dla zawodników 
w St. Moritz i Amsterdamie był 
jednym z pierwszych, a praca ca- 
łego szeregu instruktorów, trene- 
rów, organizacja lokalnych  ośrod- 
ków ćwiczebnych oraz obozy tre- 
ningowe dla czołowej klasy zawod- 
ników wskazują jasno na to, że 


było w Polsce o. poważniejszej |komitetnwi chodzi nie tylkoo stro 


akcji przygotowawczej 
igrzysk, a społeczeństwo polskie, 
nie zdające sobie sprawy z powa- 
gi wystąpienia na Olimpjadach — 
z obojętnością przeszło do porząd- 
ku dziennego nad sprawą ekspe- 
dycji paryskiej, Więc pojechaliśmy 
w 1924 roku do Chamonix i Pa- 
ryża bez żadnego specjalnego 


0000000000000 
LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy (iórnym Rynku. 


PiotrkowskKa 294, tel. 22-89. 


przy przystanku (tramw, pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g. 10 rano do Grej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kapiele 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlania 
lampa kwarcową Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 
W niedziele i święta do godz. 2 po pol. 


do tych!nę administracyjną, lecz i o nale- 
rżyte przygotowanie techniczne. 


Wszystkie te wysiłki władz 
sportowych, zmierzające do godne 
go zaprezentowania Polski na ol- 
brzymich wszechświatowych ig- 
rzyskach miałyby zaledwie połowi- 
czny skutek, gdyby szersze war- 
stwy społeczeństwa znów, jak 4 
lata temu, przeszły do porządku 
dziennego nad sprawą olimpizmu 
w Polsce. Bo rzecz naturalna, że 
idea nie oparta na zrozumieniu i 
popularności nigdy nie będzie mo 
gła się zdobyć na wielkie wystą- 
pienia. 


Wybrać około stu zawodników, 
przeszkolić ich, otoczyć opieką 
trenerów i instruktorów, wyposa- 
żyć ich we wszelkie zdobycze tech 
niki sportowej, dać im do ręki naj 
lepszy sprzęt, wysłać ich na igrzy- 
ska, dać im na miejscu warunki 
jaknajdogodniejsze— jednym  sło- 
wem uzbroić ich w maxjmum 
szans na zwycięstwo—toż to o- 
grom pracy, wymagający nietylko 


„Dom Dziecięcy” 


poczęły. Zapisy trwają, 


Uwaga! Potrzebna praktykantka z muzyką, 


syst. 
prof. 


pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 


Wólczeńska 23 (front, marter), tel. 14-27. 


Zajęcia PDOPCOŁUCLNIOWE już Się roz- 


Lekarz-Dentysta 
Jakóh 


Karmazyn 


Południowa Z 
powrócił. 


Montessori 


8655—35 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zl. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
Syłka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranice — zł. 7.20. 


z prze: 


zagranicznych 


„Wydawnictwo kowszecure* Sp. z ogr. Odp. 


J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpait. — 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Oito 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejsco ve obliczane sa a 59 proc 


dobrej woli i energji organizat?” 
rów i zawodników, lecz i grubyc 
sum pieniężnych. Tutaj nie starczĄ 
już ubogie kiesy młodzieży, która 
chętnie da swą część, lecz pokryć 
wszystkiego nie zdoła, Tutaj pod 
rachubę musi być już brana cała 
ta liczna warstwa społeczeństwa, 
dla której drogi jest honor polskie 
go imienia, która zdolna jest oce 
nić czyn dla dobra sprawy polskiej 
może być zwycięstwo na olimpja 
dzie w obliczu przedstawicieli 60 
państw i korespondentów” prasy o- 
bu półkul świata, 


Jesień zastala polski świat spor 
towy przy intensywnych przygoto- 
waniach do walki o honor pol- 
skich barw na olbrzymich igrzy- 
skach IX Olimpjady. Prace te niej 
chajże znajdą szeróki oddźwięk w 
społeczeństwie, gdyż celem ich 
jest jedno: propaganda i dobro 
państwowości polskiej. 


Turyści —Burza 4:0 


Wolny termin przed zawodami 
z Wartą, Turyści wykorzystali na 
rozegranie meczu towarzyskiego z 
pabjanicką Burzą. Zawody powyż- 
sze miały cel treningowy i propa- 
gandowy i obydwa zostały osią- 
gnięte. Zwycięstwo Turystom nie 
nie przypadło zbyt łatwo, pa- 
bjanicka Burza znana jest bowiem 
z sensacyjnych wyników osiąga- 
nych na własnem boisku. 

Przyjazd mistrza Łodzi wzbu- 
dził w sferach sportowych  Pabja- 
nic zrozumiałe zainteresowanie, za 
wodom przyglądało się z górą 800 
osób. 


Gra przez cały czas otwarta» 
fioletowi przewyższali gospodarzy 
techniką, rutyną i skutecznością 
akcji, rezultatem czego są cztery 
goale uzyskane przez St. Kubiaka 
i Michalskiego (karny) po jednym 
oraz Frydmana dwa. 


Mistrz Łodzi wystąpił w nastę- 
pującym składzie: Michalski, O. Ku 
bik, Karasiak, Kahan, Szulc, Hinc, 
Michalski, Frydman, Ałaszewski, 
Bałczewski, St. Kubik. 


Sędziował dobrze p. Grajwoda. 


===" 


Turyści=Widzew 


Zawody wyznaczone na godz. 
2 po poł. na boisku W.K.S. nie 
odbyły się wskutek  niestawienia 
się druzyny Turystów. 

Widzewowi przyznano val- 
cover, wobec czego drużyna fobo- 
tnicza rozegra mecz 
ŁKS-em. 


„EZ O Z 0 NJ 


finałowy z| Kopernik 


drużyną tak słabą, jakiej cały o- 
kręg łódzki nie posiada. Gracze— 
fizycznie świetnie rozwinięci, lecz 
tyłko nieliczni potrafili kopnąć pił 
kę. Na dobitek złego nie posia- 
dają oni żadnej taktyki gry, wszy- 
scy bowiem zarówno lepsi, jak i 
gorsi, silili się na zgubne dla nich 
wózkowanie, przyczem większość 
z mich nie opanowała tej sztuki, 
a przewracając się przy każdej 
próbie powtarzanej, mimo to z dzi 
wnym uporem ją wznawiali. 

Początkowo Sokół dotrzymywał 
placu, a mawet zyskać zdołał 
prowadzenie ze strzału środkowego 
napastnika od tej jednak chwili 
gospodarze uzyskują przygniatającą 
przewagę i w szybkim czasie strze- 
lają do przerwy aż 5 goali. 

Po zmianie stron Hakoah lek- 
ceważy przeciwnika dzięki czemu 
zdołał uzyskać tylko dwie bramki, 
gdy osiągnięcie wyniku dwucyfro- 
wego należało się spodziewać, 

Szczęśliwymi strzelcami niebie- 
skich okazali się Segał, Koplowicz, 
Altman po dwie i Lubochiński, je- 
dną. Sokół przez cały czas zawo» 
dów grał w dziesiątkę. 

Zawody przerwano na 15 minut 
przed terminem wskutek zapadają- 
cych ciemności. Sędziował dobrze 
p. Andrzejak. 


—pP= 


Mistrzostwa Poiski 
w bidze 


Warszawa: 
Polonja— Legja 2:1 (0:0) 


Derby sezonu przyniosły zwy- 
cięstwo Polonji w stosunku 2:1 
(0:0). Bramki uzyskali Grabowski 
i Janek Loth dla Polonji oraz 
Łanko dla Legji. Gra równorzędna. 
Polonja grała ze szczęściem. 


Lwów: 
Czarni- Warszawianka 
1:0 (1:0) 


Czarni z trudnością zwyciężyli 
lotną drużynę Warszawianki w 
stosunku 1:0. Jedyną bramkę uzy- 
skał Nastula. 


Katowice: 
I. F. C, — Ruch 2:0 (0:0) 


Derby sezonu: Ruch — I. F. C, 
0:2 (0:0). Gra ostra obfitowała 
w szereg emocjonujących momen- 
tów. Do 20 minut przed końcem 
wynik brzmiał 0:0. 


Kraków: : 


Ł. T. S. G. — Garbarnia 
1:2 (1:0) 

Ł. T. $. G. ostatecznie stracili 
wszelkie szanse do uzyskania ty- 
tułu mistrza Lig Okręgowych i 
wejścia do ekstra klasy. Gra słaba 
ze strony Ł. T. S. G. Bramki 
padły ze strzałów Rusiewicza i 
Konki oraz dla Ł. T. S.G, ze 
strzału gracza Garbarni Jesionki. 
Na łodzianach zemściło się wy- 
stawienie na środek ataku  Hęrb- 
streicha oraz zbył wielka pewność 
w grach o tytuł mistrza Lig Okrę- 
gowych. 


—— rz 


Kronika sportowa 
Cracovia — W. A. ©. 
2:3 (0:0) i 1:1 (1:1) 
Wisła — Reprezentacja 
Akademicka 7:0 (4:0) 


Siatkówka w Lodzi 


Zeńskie Seminarjum — 
Państwowa Szkoła 
Przemysłowa 10:30. 


ore FL 1. alt= 

: 

-— Absolwenci 
1:30 


Oświata — Wiśniewski 
0:13 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


o 100 procent drożei 


Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 


szenia zarę 
zaś itm 


W drukarni „Ułosugrolskiego” Piolrkowska do 


